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CENY OGŁOSZEŃ:

za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz
ne 50 proc., a świątecz. 

ju e  25 proc. drożej. Dro- 
5bne ogłoszenia po 10 
| groszy. Dla poszuku
jących pracy 5 gr. za 

j wyraz. N ajm niej 1 zł.
Konto czekowe PKOj 

Warszawa 65 t>70. 
Wiktor Monsiorski. Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MOtSIORSKI.

*ena ntnneru 10 groszy
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* - %Adres J . c-
TeatraJna
lefon 4.97, te ’
dakc.i 6 92, te k  Oj,
dakcji nocnej i 

karni 4-94.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65 070. 
Wiktor Monsiorski.
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MIN. CHAUTEMPS.

“ KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; łĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77; 
H " ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel.42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

BOJOWCY UKRAIŃSCY?

przed sądem doraźnym we Lwowie.
JAK  DOKONANO NAPADU N A  POCZTĘ W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM? — DANYŁYSZYN

SIĘ ODEZWAŁ. — CZY MORDERCY HOŁÓWKI?
LWÓW, 18. 12. (PAT.) Dziś od- 

bywał się dalszy ciąg rozprawy do
raźnej przeciwko czterem oskarżo
nym o napad zbrojny w Gródku 
jagiellońskim . Sąd zebrał się na 
pddziele chirurgicznym szpitala ; o 
Wszechnego, celem przesłuchania 
świadków, pozostających w szpila 
!ln na kuracji. Jedną z sal szpital
nych zamieniono prowizorycznie 
na salę sądową.

Pierwszy zeznał świadek Jan 
Klimczak, la t 28, woźny urzędu 
skarbowego w Gródku Jagielloń
skim. Klimczaka przewieziono na 
salę na wózku. Zeznał, że w kry ty 
cznym momencie wracał z miasta 
i że przy furtce ogrodzenia, ota
czającego budynek urzędu, natknął 
się na 10-ciu do 12 osobników, prze 
ważnie zamaskowanych. którzy mi 
nęli go i biegli do gmachu. Po chwi 
li świadek usłyszał wewnątrz 
strzały. Wówczas świadek wbiegł 
na korytarz i w tej chwili jakiś za 
maskowany osobnik zawołał d<‘
m ego:

„Ręce do góry!“
( Zanim świadek uczynił zadość te- 
' mu wezwaniu osobnik ten strzelił 
do niego. K ula przeszyła Klim cza
kowi płuco i naruszyła kręgosłup.

Świadek Kohman, lat 57, księgo 
.wy kasy skarbowej opowiada, że 
razem z rachmistrzem Dębińskim 
znajdował się przy pracy w swoim 
pokoju służbowym, gdy w pewnej 
chwili otworzyły się drzwi i ukazai 
się w nich jakiś osobnik wysoki w 
czapce akademickiej, zamaskowa
ny  i tuż za nim drugi osobnik niż
szy w czapce politechniki lwow
skiej.

Pierwszy zawołał: „ręce do gó
ry", poczem natychmiast dal 

dwa strzały, 
zaś stojący za nim drugi dal jeden 
strzał. Wówczas świadek rzucił 8'.ę 
ido drzwi i zamknął je, gdyż w sali 
znajdowało się wtedy 

54 tys. zł.
W tern miejscu prokurator za

pytuje oskarżonego • Danyłyszyna, 
k tóry  wczoraj uparcie odmawiał 
wszelkich zeznań, jakiego używał 
rewolweru. Danyłyszyn odpowiada. 
ie

nie pamięta.
Prokurator zażądał zaprotokuło 

rwania tego, że Danyłyszyn poraź 
pierwszy złożył wogóle zeznania.

Następnie prokurator zapyłujo 
Biłasa o markę swego rewolweru 
i skąd zna się na broni. Biłaś od 
powiada, że pouczono go o obcho
dzeniu się z rewolwerem dopiero 
w przeddzień napadu. Następni© 
prokurator zapytuje oskarżonego 
Biłasa, jaki miał rewolwer, gdy 

zabijał posła Hołówkę.
Biłaś odpowiada, że rewolweru nie 
miał żadnego i że wogóle do zabój
stwa Hołówki się nie poczuwa.

Zkołei świadek Dębiński, rach
mistrz urzędu skarbowego złoży*

zeznanie, zgodne z zeznaniem świad 
ka Kohmana.

Świadek Sługocki, la t 35, poste
runkowy policji w Pustomytarh 
opowiada, że po ukończeniu swej 
służby dziennej został wezwany do 
obchodu wraz z komendantem p.j 
sterunku śp. przodownikiem Koja- 
kiem dróg okolicznych, celem ewen 
tualnego przychwycenia sprawców 
napadu.

Obaj udali się torem kolejowym 
aż do stacji Glinna Nawarja, gdzi© 
ujrzeli dwuch osobników. Nie po 
dejrzewali ich, jednak świadek 
zapytał:

Kto tam?
Wówczas oskarżony Danyłyszyn 
strzelił do niego, niemal równocze
śnie oskarżony Bilas również strze

lii do przodownika Kojaka, idące
go za świadkiem.

Świadek rozpoznał obu oskarżo 
nych z całą stanowczością.

W tej chwili wstaje Danyłyszyn 
i oświadcza, że świadek się myli, 
ponieważ Biłaś zupełnie nie str.-.j- 
lał, a

oba strzały dał on, Danyłyszyn.
Świadek Sługocki obstaje stano

wczo przy swoich zeznaniach.
Prokurator zapytuje Danyły

szyna, czy również sam bez Biłasa 
dokonał mordu na Hołówce. Wywią 
zała się polemika między o b ro n ą  
a prokuratorem i na tem dzisiejszą 
rozprawę zakończono.

Dalszy ciąg w poniedziałek o g> 
dżinie lÓ-ej rano.

r

Minister spraw wewnętrzny ci* Chau- 
temps nie zdołał utworzyć nowego ga
binetu, po upadku gabinetu Herriota. 
Prccydent Lebrun powierzył misje two 
rżenia nowego gabinetu Paul Bonco- 

urowi.

Paul Boncour tworzy gabinet.
JAK  SIĘ DO NOWEGO PREMJERA USTOSUNKOWAŁY POSZCZEGÓL

NE UGRUPOWANIA POLITYCZNE?

PARYŻ, 18. 12. — Według in- 
formacyj, zasiągniętych w kulua
rach izby, w rozmowach z prezy- 
djum frakcji socjalistycznej Paul 
Boncour, w odpowiedzi na żądania 
socjalistów poczynił szereg uwag.— 
Po zakomunikowaniu tych uwag na 
plenum frakcji socjalistycznej przez 
prezydjum postanowiono nie brać 
bezpośredniego udziału w rządzie. 
Jednocześnie frakcja oświadcza, że 
socjaliści gotowi są poprzeć rząd 
Paul Boncoura pod temi samemi wa 
runkami, pod jakiemi poparli rząd 
Herriota. Zapewniwszy sobie popar
cie frakcji socjalistycznej, Paul Bon

cour przystąpił do tworzenia gabi
netu na innych podstawach, starając 
się zachować charakter poprzednie
go gabinetu, tj. oprzeć się na więk
szości lewicowej. Nowy premjer 
wybrał swoich współpracowników z 
pośród wszystkich grup od republi
kanów społecznych do radykałów, 
rezerwując większość portfeli mini- 
sterjalnych dla frakcji narodowo - 
społecznej. Charakter i skład nowe
go rządu uwalnia Paul Boncoura od 
obowiązku natychmiastowego roz
wiązania kwestj i. długów międzyna
rodowych.

Olbrzymi meteoryt spadł pod Wilnem.
KOMISJA NAUKOWA PRZEPROWADZA BADANIA.
WILNO, 18. 12. Przed kilku 

dniami w okolicy wsi Klepaczew 
gminy Rudzickiej w pow. wileń
sko - trockim spadł wielki meteo
ryt. Poszukiwania doprowadziły w 
dniu wczorajszym do wykrycia 
miejsca spadku, które znajduje się 
w odległości 8 km. od Klepaczewa. 
Mianowicie natrafiono na dół o

średnicy ponad 10 intr. i o znacznej 
głębokości, którego, jak twierdzą 
mieszkańcy, poprzednio nie było. Z 
pobliskich krzewów pozostały jsdy 
nie strzępy. W najbliższym cza
sie wyjechać ma na miejsce spe
cjalna komisja, złożona z przedsta 
wicieli świata naukowego, celem 
przeprowadzenia bliższych badań.

Katastrofa kolejowa.
PAROWÓZ NIEMIECKI NAJECHAŁ NA POLSKI POCIĄG.

KRÓL HUTA, 18. 12. (PAT.) Z 
Bytomia donoszą: W dniu wczoraj
szym w godzinach porannych na 
dworcu w Bytomiu najechał paro
wóz niemiecki na stojący wzdłuż pe
ronu polski pociąg osobowy, powo
dując wykolejenie się trzech ostat
nich wagonów. Ponadto zostały pra
wie w całym pociągu wybite szyby, 
uszkodzone bufory, pomosty wago

nów oraz lekko uszkodzony paro
wóz polski.

Wypadku w ludziach nie było 
dzięki temu, że pociąg był pusty, a 
drużyna kolejowa znajdowała się w 
pierwszym wagonie za parowozem. 
Winę ponoszą niemiecki zwrotniczy, 
który skierował parowóz niemiecki 
na mylny tor oraz maszynista pa
rowozu niemieckiego, który zbyt 
prędko iechał w obrębie dworca.

POŚWIĘCENIE GMACHU PKO 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 18. 12. (wł.) Od
było się dziś w Warszawie poświę 
cenie nowego gmachu PKO. Uro
czystość poświęcenia zaszczycił 
swą obecnością prezydent Rzplitej 
i rząd in corpore.

Z okazji poświęcenia -gmachu 
wicepremjer Zawadzki wygłosił 
‘dłuższe przemówienie, podkreśla
jąc znaczenie oszczędności dla ży
cia gospodarczego kraju.

— OQO----
ŚMIERTELNY BOKS.

BIAŁYSTOK, 18. 12. (wł.) W| 
Białymstoku, podczas zapasów bok 
serskich, bokser Izaak Brzeźnicki 
u d e r z y ł  swego przeciw
nika Mieczysława Zdankiewicza^ 
kładąc go trupem na miejscu 

— ooo—  
ZABURZENIA W BERLINIE.

TŁUM RABUJE SKLEPY.
BERLIN, 18. 12. (PA 1). Wczo

raj wieczorem w różnych punktach 
miasta doszło do poważnych zabu
rzeń, połączonych z napadami na 
sklepy z żywnością. Sprawcom na
padów udało się umknąć przed przy 
byciem policji. W dzielnicy półno
cnej w czasie demonstrancji komu
nistycznej padły strzały.

° o ° —
FILMY N IEM IEC K IE W PO!*. 
SCE, POLSK IE W NIEMCZECH

WARSZAWA, 18. 12. (wł.)
Rząd niemiecki wystąpił do rządu 
polskiego z propozycją wyświetla
nia niemieckich filmów dźwięko
wych w Polsce, polskich zaś dźwię
kowców w Niemczech. Doszło w tej 
sprawie do porozumienia i w n ie
długim już czasie pierwszy film 
niemiecki wyświetlany ma być w 
Białej.

 OQ O —

STRASZLIWY POŻAR OKRĘ
TU - CYSTERNY.

PARYŻ, 18. 12. (wł.) Donoszą z 
Paryża, że w porcie francuskim 
Havre wybuchł pożar na okręcie- 
cysternie, w której znajduje się 
1800 ton nafty. Akcja ratunkowa 
jest zupełnie wykluczona. Słup o- 
gnia jest tak wielki, że w nocy w 
mieście było widno, jak w dzień. 
Pożar trwa.



Str. 2.
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z pism i depesz. POTANIENIE KREDYTU DŁUGOTERMINOWEJ
O korzyściach płynących z konwersfi dla dłużnika i wierzycielaDLA DROBNYCH ROLNIKÓW ULGI 

KREDYTOWE.
Najniższa granica obniżenia opro

centowania kredytowego została okre 
śłona na 6 proc. w steaonku rocznym, 
co dotychczas nie było określone.

Ma to duże znaczenie dla drobnego 
rolnictwa, które nie korzysta z niektó
rych ustaw pomocy dla rolnictwa, 
uwłaszcza zaś ustawy o odroczeniu

^ R o z p o r z ą d z e n ie  to  wydał wczoraj 
minister skarbu Zawadzki.

W 250 ROCZNICĘ ODSIECZY WIED 
ŃIA ZAPROSZENIE EPISKOPATU 
POLSKIEGO NA UROCZYSTOŚCI 

' JUBILEUSZOWE.
Arcybiskup Wiednia, ks. dr. Inmt- 

zer wystosował na rące ks. kardynała 
Hlonda pismo, w którem zaprasza epi. 
skopat polski na uroczystości yubileu. 
szowe z racji 250-tej rocznicy oswobo 
dzenia Wiednia prżez wojska polskie 1 
takuśkie pod wodzą króla Jana Sobies
kiego. .

Uroczystości te rozpoczną sip W
Wiedniu w dn. 5 września 1933 r.___

HYDROPLAN „Nr. 307“ ROZBIT f  
W KATASTROFIE.

Z Tokio donoszą, iż w pobliżu wyspy 
Formoza znaleziono szczątki zaginione 
go przed kilku dniami japońskiego 
hydroplanu „N. 307“.

Aparat spadł wskutek defektu mo
toru do morza i rozbił sio doszczętnie. 

Załoga złożona z 5 ludzi utonęła.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG POD 
WPŁYWEM MISTYCYZMU.

Na torze kolejowym w pobliżu Lwo 
w a znaleziono zwłoki kobiety, która 
rzuciła się pod prze jeżdżający poci tg. 
Jak się okazało była to żona inżyniera 
Hauppentala z Sanoka.

Okazuje się, że Hauppentalowa juz 
od dawna zaczęła czytać dzieła traktn- 
ąee o mistycyzmie oraz o życiu poza 

grobowem. Wskutek tej literatury wy 
tworzyła sobie pesymistyczny pog ąd 
pa życie, popadła w silną depresję i 
rozstrój nerwowy.
NIEMA ŚWIĄT w  SOWIETACH.

W BOŻE NARODZENIE PRACA.
Na skutek zawiadomienia sowieckie

go komisariatu pracy, fabryki i war
sztaty sowieckie będą czynne przez ca 
łe święta Bożego Narodzenia.

Robotnikom, którzyby w dn. 25 i 26 
grudnia świętowali, grozi natyehmia. 
stowe wydalenie z pracy, a tem samem 
nozbawienie ich wszelkich środkow 
żywności.

BUNT KOZACKI NA KUBANIU.
W rejonie Tichoreckiej na Kuba. 

niu (Kaukaz Północny) zbuntowały 
się trzy wielkie stanice, liczące około 
140.000 mieszkańców. Bunt miał chara 
kter jawnej kontrrewolucji. Rozwiązu 
no sowiety wiejskie i kolektywy, dziw 
ląc ich majątek pomiędzy chłopów. Zor. 
ganizowano władze prowizoryczne na 
wzór dawnego samorządu kozackiego. 
Tłumienie buntu przy pomocy wojska 
trwało 10 dni. W  rezultacie 59 chłopów 
rozstrzelano, a około 15 tysięcy koza
ków kubańskich zesłano do obozów 
koncentracyjnych. . . .

Po krwawem stłumieniu powstania 
ludność Kubania w dalszym ciągu sto 
suje sabotaż rolny. Jak donosi „Praw 
da“ w stanicy Tornowskiej. 1100 indywi 

dualnyeh gospodarstw obsiało łącznie 
37 hektarów. W stanicy Noworożdie- 
stwieńskiej 740 gospodarzy zrzekło 
się działek ziemi, rezygnując z gospo. 
darki wobee nadmiernych rekwizycyj.

SPADEK LICZBY RADJ OABONEN-. 
TÓW W NIEMCZECH.

W ostatnich czasach liczba radjoa- 
bonentów w Niemczech spadła z 

i,12 miljona do 4.08 miljona osób Jak 
wynika z wyjaśnień właściwych urzę. 

dów tak znaczny spadek liczby rad jo_ 
abonentów należy przypisać w głów
nej mierze (16 proc.) pogorszeniu się 

warunków materjalnych; tylko 2 proc. 
abonentów wycofało się z _ powodu 
niezadowolenia na tle jakości progra 
mów radjowych, a 5 proc. z powodu 
choroby.

ŚWIĘTA HAROLD LLOYDA.
Harold Lloyd, któremu nie zbywa 

nietylko na humorze, ale i na pienią, 
dzach, bawi obecnie w Cannes; Tu też 
zamierza on spędzić święta Bożego Na 
rodzenia.

Aby nie czuć s ię  osamotnionym, Ha 
rold zaprosił na święta gwiazdy i 
gwiazdorów filmowych z całej Europy

■MUR CHIŃSKI PRZEROBIONY NA 
AUTOSTRADĘ?

Rząd centralny Chin zamierza przy 
itąpić do przeróbki wielkiego mura 
chińskiego na szosę dla ruchu aut orno 
iilowego. Nowa autostrada ciągnęłaby 
ię od brzegów morza Żółtego do gran' 
y Mandżurii i liczyłaby przpszło 4000 
dnmetrów długości. Byłaby to za Irin 
■ ''dłuższa autostrada na eałym świe.

Walka, jaką obecnie toczymy z 
kryzysem gospodarczym w Polsce, 
nie polega już, jak  poprzednio, na 
organizowaniu jedynie siły odporu. 
Nie zmierza ona również tylko do 
łagodzenia skutków kryzy ag. S tra 
ciła ona charakter biernego oponą 
dążącego do przetrwania „lat cli'> 
dyck“. Obecna walka na froncie go 
spodarczym jest czynna. Zmierza 
najprostszą i najkrótszą drogą, ja
ką tylko można zastosować, do u- 
zdrowienia schorzałego organizmu 
naszej gospodarki. Jest to więc_ po
wolne wydobywanie się z matni, w 
jaką. wpędził kryzys życie gospr 
darcze. Na pierwszym planie stoło
wanych środkow „leczniczych po
stawił rząd dwa zagadnienia łączą
ce się ściśle z sobą. Pierwszem z 
nich jest doprowadzenie do równo
w agi' cen, zachwianych spadkiem 
cen artykułów rolniczych i surow
ców .
Drugie zagadnienie dotyczy ja*
najszybszej likwidacji wszelkich za 
ległoścj dłuiniczyeh i podatkowych. 
Bez rozwiązania obu tych spraw, 
nie do pomyślenia jest wyprowa
dzenie życia gospodarczego z obec
nego chaosu.

Równowagę cen uzyskać można 
jedynie drogą dostosowania ich do 
obecnych warunków gospodarczych 
K ryzys zmniejszył ogólny dochód 
społeczny i indywidualny rentow
ność warsztatów pracy, a jedno
cześnie między cenami rolnemi a 
pr żerny słowemi z jednej strony, o- 
raz cenami hurtu i detalu z drugiej 
— powstała olbrzymia różnica, ha
mująca obrot gospodarczy, co p o
woduje zmniejszanie się produkcji 
i coraz silniejszy wzrost bezrobo
cia. Akcja zniżki cen przemy da* 
wych ma więc na celu doprowadze
nie do równowagi cen w Polsce, a 
tern samem usunięcie wszystkich 
ujemnych stron obecnego stanu 
rzeczy.

Równowaga gospodarcza wyma
ga również rozwiązania drugiego 
zagadnienia, a mianowicie likwida
cji wszelkich zaległości dłużniezych. 
Likwidacja ta  może nastąpić jedy
nie drogą równomiernego rozłoże
nia ciężarów, jakie narzucił kryzys 
na* poszczególne warstwy spoleczeń 
stwa. Dlatego też rząd konsekwen
tnie przeprowadza obniżenie cięża
rów, ponoszonych obecnie przez 
dłużników. Tu zaliczyć należy wpro 
wadzenie indywidualnych ulg przy 
spłacie zaległości podatkowych, ob
niżenie oprocentowania kredytów 
przez zniżkę stopy procentowej on 
ejanej, bankowej i  na rynku pry
watnym, obniżenie oprocentowania 
od wldadów, a wreszcie przeprowa
dzenie konwersji kredytów długo ter 
minowych.

Zniżka stopy procentowej dy 
skontowej i kredytowej wprowa
dziła potanienie kredytu krótkoter- 
minoiyego. Należało więc również 
konsekwetnie przeprowadzić po
tanienie kredytów długotermino
wych. Kredyty te  bowiem obcią to
ne zbyt wysokim, jak na obeme 
warunki gospodarcze, oprocentowa
niem, stały się w wielu wypadkach 
niespłacalne. Wysokie oproeentowa 
nie ich doprowadzało do niszcze
nia dłużnika, który zalegając w 
spłacie amortyzacyjnych ra t kap i
tałów oraz procentów, stawiał w 
trudne położenie towarzystwa kre
dytu długoterminowego. Instytucje 
te, emitując listy zastawne i obli
gacje na zasadzie swych wierzytel
ności długoterminowych, w tych wa 
runkach z trudem mogły wywiązy ■ 
wad się ze swych zobowiązań wobec 
posiadaczy tych walorów. W tu i 
sposób posiadacze listów zastaw
nych i obligacyj mogliby zostać z-i- 
grożeni u tratą  pewnej części swego 
kapitału, włożonego w formie loka
ty w zakup listów zastawnych i ob
ligacyj długoterminowych. Uzdro
wienie tych stosunków stało się

więc konieczne, zarówno w intere
sie dłużnika tych towarzystw) jak' 
i w interesie samych instytucyj 
kredytu długoterminowego, a wre
szcie w interesie wierzycieli tych 
towarzystw, a więc posiadaczy lb  
stów zastawnych i obligacyj.

Ustawa o konwersji kredytów 
długoterminowych zaprojektowana 
przez rząd, a znajdująca, się obec
nie pod obradami sejmu, zmierza 
właśnie do tego celu. Stwarza ona 
warunki, w których dłużnik, obcią
żony kredytem długoterminowym,; 
będzie mógł w obecnej ciężkiej sy
tuacji finansowo-gospodarczej, wy
pełnić swe zobowiązania. Oczywi
ście, możliwe jest. to dla niego jedy 
nie przy zmniejszeniu wysokości 
spłat amortyzacyjnych, oraz obni
żeniu oprocentowania. Dlatego też 
ustawa wprowadza dłuższy okres 
umorzenia długów, przez co uzy 
skuje się wybitne zmniejszenie po
szczególnych ra t amortyzacyjnych < 
Zniża też ona dotychczasowe opro
centowanie tych długów do 4,5 dla 
długów ziemskich, do 5 proc. dla 
miejskich, a do 5,5 proc. dla dłu
gów zaciągniętych w bankach pań
stwowych. Wymienione ulgi stwa
rzają gwarancję, że zostaną te dłu 
gi w całości, aczkolwiek w dłuższym 
terminie spłacone. Podniesienie bez 
pieczeństwa spłaty tych długów 
chroni jednocześnie instytucje kre
dytu długoterminowego przed nic- 
spodziewanemi stratam i z powodu 
bankructwa dłużników. Tern pew 

niej instytucje kredytu długotermi
nowego, będą, mogły wywiązać sTę 
wobec, posiadaczy listów zastaw
nych i obligacyj. Z tego też wzglę
du ustawa konwersyjna posiada 
niezmiernie doniosłe znaczenie w 
ąwych skutkach dla całego gospo
darstw a narodowego Polski.

Dotychczas dłużnik, opłacający 
9 piroo. od kredytu uzyskanego w. 
instytucji kredytu długoterminową 
go na okres 30 lat, płacił wraz S 
amortyzacją rocznie h,S6 proc. Po, 
konwersji opłacać będzie on 4,rQ 
proc. od długu, a więc przy 40-let- 
mim okresie amortyzacyjnym za
płaci rocznie 6,4 proc. całego długa. 
Różnica więc między obu ciężara
mi jest bardzo znaczna. To zm niej
szenie ciężarów dłużnika przyniesie 
znaczną ulgę warsztatom rolniczym 
i miejskim. Wprawdzie ^zmniejsze
nie oprocentowania długów, zmu w.a 
w konsekwencji do obniżki oprocen 
towania listów zastawnych i obli- 
gaeyj, a więc posiadacze tych wa
lorów ponoszą tu  pewną ofiarę. 
Jednak stra ta  ich jest tylko pozor
ną, gdyż wyrównuje ją. uzyskanie 
bezpieczeństwa posiadanych walo
rów. Ogólne zaś uzdrowienie stosun 
ków na rynku kredytowym i stwo
rzenie warunków, umożliwiających 
likwidację zaległości dłużniezych, 
powróci zachwianą równowagę go
spodarczą, Co również korzystnie 
odbije się na interesach właścicieli 
długoterminowych walorów procen 
towych.

Strasser o Hitlerze.
„Czerwony" przeciwko „białemu".

Głośny rozłam -w łonie elity h i
tlerowskiej pociągnął za sobą n a 
miętne dyskusje na łamach prasy. 
Dopiero teraz wychodzą na jaw  za
kulisowe kombinacje wodzów, uka 
żuje się oczom ogółu wiernych p..‘d 
szewka majestatycznych tog, w 
które udrapował się sam Adclf 
H itler i niektórzy adjutanci gromo 
władnego Jup ite ra  w stylu Offen
bacha.
Frontowy atak poprowadził prze
ciw Hitlerowi berliński organ p ra
sowy opozycji hitlerowskiej „Czar
ny front", pozostający pod redak
cją Ottona Strassera, brata wygna
nego z raju  adolfowego Grzegorza. 
Autor artykułu w „Czarnym fran
cie" twierdzi, że nieprawdą jest ja 
koby przyczyną rozłamu była róż
nica zdań co do udziału w rządzie. 
Istotnym  powodem tego jest fakt, 
iż Grzegorz Strasser reprezentuje 
ideę niemieckiego socjalizmu, wów
czas gdy H itler nie kryje się bynaj 
mniej ze swą sym patją dla kapitali 
zmu.’Pozorną tylko przyczyną w aś
ni była kwest ja  obsadzenia stano
wisk w gabinecie pruskim.

W  zakulisowych intrygach i pod 
stępnej walce przeciw Grzegorzów, 
Strasserowi brał wybitny udział

nietylko dr. Goebbels, który dobija 
się o tekę m inisterjalną nie od dzi
siaj, lecz śmiesznie wprost ambit
ny Goering. In trygi obu tych słom i a 
nych wodzów znalazły uznanie Hit 
lera, który oddawna już m arzył o 
usunięciu Grzegorza Strassera z-ł 
swego najbliższego otoczenia, jako 
człowieka niewygodnego, bo wy z ia 
jącego pewne zasady i kierującego 
się rozumem".

„Między Hitlerem a Strasserem 
doszło do gorącej wymiany zdań. 
w czasie której S trasser ujrzał bez 
obsłonek właściwe oblicze Hitlera, 
człowieka zakłamanego po uszy i 
fałszywego z gruntu, którego ob
łuda i fałsz prześcignięte zostały 
tylko przez jego fenomenalną 
•wprost ignorację. Przed ogółem o- 
bie te cechy H itlera przykrywa i za 
słania jego chorobliwa megaloman-: 
ja"-

Strasser zwrócił rowmez uwagę 
„wodzowi" na potworne zadłużenie 
partji, na której ciąży zgórą 12 nń- 
1 jonów marek długów.

W ydęta sztucznie^ wielkość H i1- 
lera zaczyna obracać się w nicość 
pod eiosami jego byłych przyjaciel 
i adjutautów.

15* £ • •

Przedstawiciele rzemiosła
u ministra skarbu,

Minister skarbu, prof. Zawadz
ki, przyjął delegację rady izb rze
mieślniczych, oraz rady naczelnej 
rzemiosła polskiego, na czele z se
natorami Wiechowiczem i Rogowi-
czem. . .

Delegacja przedstawiła mmistro- 
wi najaktualniejsze postulaty rze
miosła polskiego, wskazując na ko
nieczność zastosowania  ̂ względem 
rzemiosła szeregu doraźnych ulg. 
M- in. wskazano na konieczność 
zmniejszenia stawki zryczałtowane
go podatku obrotowego o jedną 
trzecią, zmniejszenia wymiaru y-o- 
datku dochodowego, przyspieszenia

rozpatrywania odwołań przeciwko 
Avymiarowi podatkow, z az wolenia 
na uiszczanie należności za świa
dectwa. przemysłowe na rok 1933 
w dwóch ratach, zwolnienia, od eg- 
zekucyj przedmiotów7 i surowców7, 
niezbędnych do zarobkowania rze
mieślnika, oraz dokonywania rewi- 
zyj osobistych tylko w w yjątko
wych wypadkach.

' Min. Zawadzki wysłuchał szere
gu wyjaśnień delegatów oraz przy
obiecał rozważyć przedstawione so
bie postulaty Ł w miarę możności 
uwzględnić je  jeszcze w bieżący ® 
roku.
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Uroczyste poświecenie klinkierni
sejmiku będzińskiego

przy licznym udziale władz państwowych, samorrądowych it.p.
plicki, S t. Wol f f ,  dyr. W ojewódzki 
i dyr. Zarąbshi.

P lan  budowy klinkierni wykona
li prof. J .  Galer z Krakow a i  ini, 
M arynowski,  dyrektor klinkierni w 
Izbicy.

K R O N I K A
Grudzień
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Poniedz.

Ju ż  dawno Zagłębie nie gościło 
tak licznego zjazdu przedstaw icieli 
centralnych władz i wojewódzkich, 
ja k  wczoraj, z rac ji poświęcenia no- 
wowybudowanej klinkierni sejmiku 
będzińskiego w Grodkowie.

N a uroczystość tę przyjechali: 
wiceminister J . Gallot, wicewojewo
da warszawski, J . O lpiński, wojewo
da kielecki Paciorkowski, b. prem jer 
Grabski, dyrektor departamentu mi- 
nisterjum  kom unikacji Nestorowicz, 
naczelnik wydziału m inisterjum  
spraw  wew nętrznych W . Zbikowski, 
inspektor z min. spraw wewnętrz
nych W . Łaniew ski, dyrektor  Z. U. 
P. V . iv K ról. PtSucie, dr. Gunia i 
wicedyrektor dr. Zając, biskup T. 
Kubina w towarzystw ie wikarjusza  
generalnego ks. Zimniaka, dyrektor 
robót publicznych ivojew. kieleckie
go inż. K rug  i naczelnik wydziału  
drogowego w województwie kielec- 
kiem  inż. Pacławski.

Gości na dworcu w Sosnowcu wi
ta li::  icicestarosta Izydorczyk,  czło
nek sejm iku i wydziału powiatowe
go inż. Czaplicki i inż. Gadomski, za
stępca  inżyniera powiatowego sejmi 
ku będzińskiego.

Poza tem w uroczystości tej wzię
li udział: starosta Boxa, poseł Go- 
siew ski, poseł Konieczko, przedsta
wiciele przem ysłu z dyr. Gadomskim  
i dyr. Sągajłło  na czele, pułk Raro- 
giewicz, komendant pow. W i Kocu- 
per,  przedstawiciele samorządu po
wiatowego i miejskiego oraz różnych 
insty tucyj, stowarzyszeń, związków, 
organizacyj i prasy miejscowej i za
miejscowej.

W  Grodkowie w hali klinkierni, 
pow italne przemówienie wygłosił 
starosta J . Boxa,  poczem ceremonji 
poświęcenia klinkierni, po uprzed- 
niem dłuższem przemów, dokonał 
biskup Kubina w asystencji ks. Pe- 
chego, proboszcza  z Będzina i ks. 
Bilskiego, proboszcza z Grodżca. —  

Ceremonji przecięcia symbolicznej 
wstęgi, na znak uruchom ienia klin
kierni. dokonał wiceminister J . Ga
llot.

Następnie członek sejm iku inż. 
Czaplicki zreferował zebranym spra 
wę budowy klinkierni i je j działal
ność na przyszłość. Między innemi 
inż. Czaplicki wspomniał, że nowo- 
w ybudow ana klinkiernia produko
wać będzie mogła 6 mil jonów klin
kieru  rocznie. K onstrukcja budowy 
m aszyn w 80 proc. w ykonana została 
w  kraju . Ogólny koszt budowy w y
niósł zgórą 2 m iłjony złotych  K lin- 
kiernia zatrudni przeszło 100 robot- 
pików. Częściowe uruchomienie klin 
k ierni rozpoczęło się we wrześniu 
br., całkowite zaś nastąpi w stycz
n iu  roku przyszłego.

Zapotrzebowanie klinkieru, w 
szczególności przez samorządy jest 
duże, a więc zbyt tow aru jest zapew 
piony. Całkowity nadzór na budową 
klinkierni spoczywał w doświadczo
nych rękach kierownika wydziału 
budowlano - drogowego sejm iku bę
dzińskiego inż. Laubitza.

Zaznaczyć należy, że inicjatorem

T E  ATI? M IE JS K I W SOSNOWCU.
Trzy tan ie  widowiska przedśw ią.

teczne, po cenach: kupon do loży i 
p a r te r  zł. 1.29 — balkon 59 gr. — gale 
r ja  40 gr. łącznie z dopłatam i.

B ziś w poniedziałek — ,.SZCZE. 
ŚCIE Ol) JU T R A “, kom edia w 3 ak . 
tacłi St. K iedrzyoskiego.

W e wtorek, dnia 20 bm. — „PA . 
NIEM KA Z DANCINGU", kom edia w 
5 odsłonach St. Krzywoszewskiego.

W .środę, dnia 21 bm. — „M ILJG 
NY T MIŁOŚĆ", farsa  w 3 aktach P a . 
w ła F ran k a .

Początek widowisk punktualnie o 
godz. 8.30 wiacz. Przedsprzedaż bile. 
tów w firm ie Wł. Czechowski, ul. 3 Ma 
-p p lei. 8 24.

budowy klinkierni w Grodkowie, 
którą zalicza się do jednych z więk
szych klinkierni w Polsce, był sta
rosta J . Boxa.

Kom itet budowy klinkierni two
rzyli p p .: starosta J . Boxa, inż. Cza-

15-iecie związku Z.P.P. iH. w Sosnowcu
Uroczyste poświęcenie gmachu.

W dniu wczorajszym polski zwią
zek zawodowy pracowników przemy 
słowych i handlowych w Sosnowcu 
święcił wspaniałą uroczystość jubi
leuszu piętnastolecia istnienia związ 
ku i poświęcenia nowego gmachu 
związkowego.

Uroczystość ta  w ypadła imponu
jąco, a  jednocześnie udowodniła, że 
związek jest organizacją opartą na 
mocnych podstawach.

Uroczystość, rozpoczęta została 
mszą żałobną w kościele parafjal- 
nym  w Sosnowcu za. dusze zmarłych 
ozłonków, która odbyła się w sobo
tę rano.

W czoraj o godz. 8.30 rano delega
ci poszczególnych oddziałów związ
ku, reprezentanci władz i organiza
cyj i zaproszeni goście zebrali się 
przed starym  lokalem związku przy 
ul. W arszawskiej 22, skąd następnie 
z orkiestrą i sztandaram i na czele 
udano się pochodem na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła paraf jalne- 
go. Nabożeństwo celebrował ks. ka
nonik Jankow ski.  Po nabożeństwie 
udano się, również pochodem, przed 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie zło 
żony został wieniec, a  stam tąd przed 
nowowybudowany gmach związko
wy. A ktu poświęcenia, w otoczeniu 
reprezentanta m inistra opield spo
łecznej dyr. Ulanowskiego, dokonał 
ks. kanonik Jankow ski,  który na
stępnie wygłosił piękne przemówie
nie, podkreślając solidarność związ
kową członków i wytrwałą pracę za
rządu związku z prezesem W łodzi
mierzem Grunwaldem  na czele.

Zkolei przemawiał prezes Grun
wald, poczem przemawiali pp.: dyr. 
Ulanowski, jako reprezentant mini
stra  opieki społecznej, b. pierwszy 
sekretarz generalny związku p. W ła
dysław Ludw ik Evert,  b. drugi se
kretarz generalny związku p. Basz
czyński,  trzeci sekretarz związku p. 
W iktor Kosiński,  prezes rady na
czelnej unji Z. Z. P . U., wiceprezes 
banku gospodarstwa krajowego w 
W arszawie p. Anatol M inkowski,  w: 
imieniu arm ji dowódca PK U . w So
snowcu pułk. Smelkoiuski,  wicepre
zes unji Szczepański  i inni.

Po przemówieniach odbyło się 
zkolei otwarcie kongresu delegató a v  

związku w sali obrad nowowybudo- 
wanego gmachu pod przewodnic
twem b. prezesa związku p. Juljusza  
Królikoiuskiego.  Na zgromadzeniu 
tem, po załatwieniu szeregu spraw 
wewnętrznych i uchwaleniu budże
tu  związku na rok 1933, który ogó

łem wynosi około 120.000 zł. wręczo 
no prezesowi związku p. W łodzimie 
rzowi Grunwaldowi  upominek w po
staci książki pamiątkowej, następnie 
p. Levittoux, w imieniu zarządu
głównego, wniósł projekt budowy 
związkowego domu zdrowia i nazwa
nie go imieniem prezesa związku 
Grunwalda, za zasługi położone nad 
organizacją związku i przy budowie 
gmachu.

Obrady miały charakter niezwy
kle uroczysty i odbyły się w atmo
sferze niespotykanej serdeczności i 
niekłamanego hołdu dla prezesa 
związku p. W łodzimierza Grunwal
da, który swą nieutrudzoną pracą, 
doprowadził związek do kwitnącego 
stanu, zyskując sobie tem ogólny sza 
cunek wśród członków związku.

O serdeczności nastroju świad
czyć może najlepiej fakt, że prezes 
Grunwald odpowiadając na liczne 
przemówienia, miał łzy w oczach i 
rozczulony mówił, że brak mu jest 
słów, aby móc wyrazić podziękowa
nie swym kolegom.

N a zakończenie uroczystości od
był się wspólny obiad, w którym 
prócz gości warszawskich, delega
tów poszczególnych oddziałów związ 
ku, wzięli udział pp.: kom. K uźniak, 
inspektor  lekarski kasy chorych dr. 
Ryder,  inspektor pracy z Sosnowca 
inż. Federowicz, inspektor pracy z 
Częstochowy inż. W asilew ski, pułk. 
Sm elkowski,  dyr. ZUPU. z Król. 
H uty  dr. Gunia  i jego zastępca dr. 
Zając, prezes M aciejewski  z K ato
wic i inni.

Podczas obiadu wygłoszono szereg 
przemówień i wznoszono liczne toa
sty. W śród miłego nastroju obiad 
przeciągnął się do późnego wieczoru.

•  * •

W końcu parę słów poświęcić na
leży nowowybudowanemu budyn
kowi, który  zarówno wyglądem ze
wnętrznym , jak  i urządzeniem we 
w nątrz, jest wyrazem nowoczesno
ści w budownictwie przy zastoso
waniu ostatnich zdobyczy technicz
nych.

Przedewszystkiem  uderzyć m u
si każdego planowość budynku, co 
jest rzeczą oczywiście niezmiernie 
ważną, a następnie estetyka.

Wszystko urządzone jest z gu
stem, niema luksusów, a jednak 
budynek, szczególnie wewnątrz 
przedstaw ia się okazale i jest na
prawdę jedną z najbardziej repre
zentacyjnych siedzib organizacyj w 
Sosnowcu.

PomysJowy oszust w Zagłębiu.
Szereg lekarzy zagłębiowskich padło ofiarą oszusta.
Policja schwytała w Sosnowcu 

oszusta W łodzimierza Zaboru v- 
skiego, który podając się za przed
stawiciela firm y „Nbvitas“ z K ra 
kowa, popełnił szereg wyłudzeń na 
szkodę kilku lekarzy zagłębiow- 
skich.

Zaborowski od dłuższego czasu 
zgłaszał się do lekarzy i propono
wał kupno aparatów  lekarskich z 
firm y „N ovitas“. A rgum enty oszu
sta  były tak przekonywujące, że 
wielu lekarzy w dobrej wierze za

mawiało narzędzia lekarskie od o- 
szusta, dając mu po 100, 50, 20, a 
naw et oszust był tak skromny, że 
brał kilkuzłotowe zaliczki.

Po zabraniu tej sumy oczywi
ście oszust znikał i lekarze nie mo
gli się doczekać na nadesłanie za 
kupionych narzędzi.

W ten sposób pomysłowy oszust 
żył przez dłuższy czas z łatwow ier
ności niektórych zagłębiowskich le 
karzy.

Dziś: Nemezjusza 
Jutro: Teofila 
Wschód słońca: 7.87 
Zachód słońca: 8.40
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Poniedziałek, 19 grudnia.
11.40 Codz. Prz. P rasy  Polskiej. 11.50.. 

Kom. meteorologicz. 11.58. Sygnał czasu 
Z W arsz. 12.05 P rogram  na dz. b e/,! 
12.10. P ły ty . 12.20. Urz. kom. PIM . 151® 
Kom. Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. 
gosp. 15.25. P rzegląd komun. 15.35. Skrz.' 
poczt. 15.50. P ły ty . 16.25. Francuski. 16 40 
„Wychowanie państwowe". 17.00. Reci
ta l fort. 17.55. P rogram  na dz. nast.l
18.00. Muzyka lekka. 19.00. R ozm aitjici 
19.20. Skrz. poczt. roln. 19.30. „Na widno! 
kręgu". 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00 A j .. 
dycja z płyt. 22.30. Skrz. poczt, teebn. 
22.45. Muzyka tan. 22.55. Urz. kom. PIM . 
i kom. polie. 23.00. Muzyka tan.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 19 grudnia.

11.40. Codz. Przeg. P ras. Pols. 11.58.
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. P ły ty . 13.15 
Kom. meteor, z \Varsz. lą.10. iloui. z 
W arsz. 15.25. Kom. gosp. 15.35. In te r
mezzo muz. 16.10. Skrz. poczt. 16.25. Tr. 
z W arsz. 17.55. P rogram  na  dz. nast.
18.00. M uzyka lekka z W arsz. 19.00 F e . 
łjeton. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Kom, 
strzeleckie. 19.30. Tr. z W arsz. 22.30, 
Skrz. poczt, techn. 22.45. P rogram  nn 
dz. nast. 22.55. Tr. z W arsz.

W ARSZAW A.
W torek, 20 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polsk, 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Kom. 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
15.25. Chwilka lotnicza. 15.30. Kom. 
Państw . Urz. W. F. 15.35. „Wśród k sią . 
Żek“. 15.50. P ły ty . 16.25. Odczyt dla 
naucz. 16.40. „Z nad świętej rzeki". 17 00 
Popoł. koncert symf. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Roz 
maitości. 19.20. Bież. wiad. roln. 19.30, 
P ogadanka muz. 19.45. P ras. Dz. R adj.
20.00. Koncert popul. 20.50. W iad. spor, 
towe. 20.55. Dod. do P ras. Dz. Rady.
21.00. D. o. koncertu. 21.40. A rje  i pieśni. 
22.15. Kwadr, liter. 22.30. Koncert kom. 
pozytorski. 22.55. Urz. kom. PIM . o ra ł 
kom. polic, 23.00. M uzyka tan.

—ooo—
OGÓLNA.

(o) Książeczki biletowe dla pracow. 
ników kolejowych. M inisterjum  komu 
n ikacji opracowuje obecnie p ro jek t 
wprowadzenia t. zw. kssiążeczek bile* 
towych dla pracowników polskich ko, 
lei państwowych i ich rodzin.

W prowadzenie tego rodzaju k-.ią. 
żeczek biletowych odciążyłoby w znacz 
nie dla pracowników kolejowych, k tó. 
rzy  nie potrzebowaliby każdorazowo 
sta rać  się o uzyskanie bezpłatnych bi. 
letów. Jednocześnie wprowadzenie ksią 
żczelc biltowyeh odciążyłoby w znacz, 
nym  stopniu działy biletowe poszczę, 
gólnych dyrekcyj kolejowych.

(o) Zm iana systemu r ent dla gó rn i, 
lców we F ranc ji. Z dniem 1 stycznia 
1933 r. wprowadzony zostaje we F ra n . 
oji nowy system przeznaw ania reu t 
górnikom , którzy  u tracili częściowo
lub całkowicie zdolność do zarobkowa 
nia w związku ze swą p racą w kopal, 
ciach (inwalidzkie ren ty  górnicze). Za 
rządzenie to dotyczy również wielk ej 
liczby górników polskich, zatrudn ię , 
nych w kopalniach francuskich.

Renty, przyznane po dniu 1 lipea 
1930 r., wypłacane będą według uo_ 
wego systemu, za la ta  zaś wcześni »j. 
sze wypłacane będą renty, zgodnie z sy 
stemem dawnym.

Nowe przepisy uchylają  dotychczaso 
we obostrzenie, według któbego renty 
inwalidzkie otrzym ywać mogli tylko 
górnicy, posiadający 10 la t pracy. O 
ren ty  z ty tu łu  u tra ty  zdolności Jo 
nracy ubiegać się mogą tylko górnicy, 
którzy  nie przekroczyli 60 la t życia.

Nowy system  przewiduje k ilka ka. 
tegory j wysokości Tent, począwszy c.J 
40 proc. zarobków wzwyż.

(o) L inje kolejowe w poszczególnych 
państwach. Główny urząd statystyoz. 
ny opracował ciekawe dane, dotyczące 
lin ij kolejowych w Europie w roku 
1930.

Ja k  wynika z tych danych, długość 
lin ij kolejowych we wszystkich k ra . 
jack europejskich wynosi ogółem 
391.600 km. Największą sieć lin ij kole. 
jowych posiadają Sowiety, gdzie d łn. 
gość ich wynosi 77.600 km. Na d ru . 
giein m iejscu znajdu ją  się Niemcy
58..400.km., na trzeciem F ran c ja  43.500 
km., na czwartem A nglja  34.000 km. 
Polska, posiadając lin ij kolejowych 
długości 19.600 lcm., znajduje się na C 
miejscu.
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Z ZAGŁĘBIA, <
Z E B R A N IE  WŁAŚCICIELI j 
DRUKARNI ZAGŁĘBIA.
W dniu 17 bm. odbyło się w loka 

lu izby przemysłowo handlowe] 
nadzwyczajne walne zebranie zrze
szenia właścicieli drukarni Zaglę 
bia Dąbrowskiego.

Zagaił zebranie prezes zrzeszy 
eia p. R. Monsiorski, w itając przed 
stawiciela izby przemysłowo - han
dlowej p. Siekańskiego. Sekreiarzo 
wał p. Jakóbczyk.

Jako 2-go punkt porządku dzień 
r.ego został odczytany i przyjęty 
protokuł z ostatniego zebrania. Na 
stępnie przedstawiciel izby przem.- 
handlowej p. Siekański wygłosił 
dłuższy referat w sprawie prowa
dzenia uproszczonych ksiąg hanche 
wych i spraw podatkowych. Z ko
lei przystąpiono do wyboru sądu 
honorowego, do którego weszli pp.: 
A. Mazurkiewicz, Jakóbczyk i P'.sz 
czyk.

W końcu omówiono szereg 
w organizacyjnych.

— o oo—
Na gwiazdkę dla dzieci najbiedniej. 

Szych. Uczenice gimnazjum im. JET, 
Rzadkie wieżowej w Sosnowcu w wy ni 
ku dorocznej zbiórki odzieży na gwiazd 
kę dla najbiedniejszej dziatwy złoży 
iy na ręce zarządu sekcji opieki nad 
matką i dzieckiem związku pracy oby
watelskiej kobiet w Sosnowcu 156 sztuk 
odzieży.

Ku ezci ś. p. prez. Narutowicza. 
Oddział Sosnowiec _ Pogoń związku 
strzeleckiego urządził w ubiegłą sabo_ 
tę w świetlicy przy ul. R ysiej 6, uroczy 
stość dla uczczenia i złożenia hołdu 
pamięci pierwszego prezydenta Rze
czypospolitej Gabrjela Narutowicza.

Dłuższy odczyt o życiu i działalno, 
śei wielkiego patrjoty i uczonego w y. 
głosi! prof. A. Majewski.

W lektorjum miejskiej czytelni pu. 
blieznej w Dąbrowic odbędą się nastę
pujące pogadanki: dnia 19 bm., dr. uli 
i wili Łakomy : Wozem międzygwiezd. 
nym do słońca — część I.sza: ,.Z ziemi 
na księżyc1*; dn. 20 bm. dr. Ludwik Lako 
my Wozem międzygwiezdnym do słoń
ca — część TI. ga: ..Ludzkość na Mar. 
ue“; dnia 21 bm., p. Tadeusz Nowicki 
Rndjotećhnika — część Tll.cia: „Lam
pa katodowa i jej zastosowanie**; dnia 
22 bm., dr. Ludwik Łakomy. Wozem 
międzygwiezdnym do słońca — część 
ITT.eia: „Podróż m yśli i oka na d iże 
planety" i dnia 28 bm., p. Andrzej 
Przyłbicki „Zagadnienie polityki mię 
dzynarodowej". Początek pogadanek o 
godz. 19 m. 30. Po rozpoezęeiu po <r ad an 
ki drzwi od sali będą zamknięte. W ej
ście bezpłatne.

Obława polieyjna. Wczoraj na tere
nie Rędzina policja przeprowadziła ob
ławę. Aresztowanych zostało około 30 
osób. przeważnie przyjezdnych z War
szawy, Krakowa, Łodzi i innych miast.

Sprawca napadu i morderstwa na Kazimierzu
został schwytany.

Natychmiastowe poszukiwania 
policji, celem ujęcia sprawcy napa
du na sklep zegarmistrzowski Wo
dzisławskiego, zas trzelenia mi es/ 
kańea Kazimierza St. Migasa i zra 
nienia. posterunkowego Ludzika zo 
stały uwieńczone pomyślnym skut
kiem.

Bandyta został ujęty w czasie 
obławy policyjnej, z bronią w rę
ku. Je s t to znany rzezimieszek, któ 
ry  ma na sumieniu cały szereg ra
bunków i włamań na terenie Zagłę
bia i pow. chrzanowskiego.

Ze względu na toczące się śledź 
Iwo nazwisko bandyty nie nmze 
być jeszcze ujawnione.

Dodać należy, że w czasie obła
wy policyjnej w Zagłębiu i w pow. 
chrzanowskim aresztowanych zo
stało kilkadziesiąt osób, poszukiwa
nych przez sądy.

•  » *

Jak  się dowiadujemy, druga Q- 
fiara napadu bandyckiego w Kazi
mierzu, policjant Szymon Ludzik 
zmarł wczoraj w szpitalu.

n Iciekaicie... huragan idzie!”
Telefonistka Nr. 56

Noc zapadła nad małem miastem 
Santa Cruz del Sur na Kubie. Noc 
jakaś parna, a jednocześnie wietrz 
na.

Celja, mała telefonistka centrali 
międzymiastowej, czuła jakieś dziw 
ne znużenie, pełniąc swój nocny dy 
żur: oczy jej się same zamykały, a 
nogi i ręce dziwnie ciążyły. „To ta 
parna pogoda..." — myślała sennie 
Celja. Trzymając słuchawki na u- 
szaeh, monotonnie powtarzała swój 
numer: 56...; mechanicznie łączyła 
i znowu mówiła: 56... Myśl jej blą 
dziła daleko, wybiegała poza drew
niany budynek stacji telefonów, 
poza szumiące od wichury drzewa, 
które biły .czarnemi gałęziami w ok
no. Myślała o pewnym młodym 
Rodryngu, jej narzeczony, który 
po całodziennej pracy śpi, teraz 
twardo w swym domku na krańcu 
miasta nad rzeką.

W tej chwali zapłonął nanowo 
sygnał telefonu.

— 56... — powiedziała Celia.
Jak iś obcy, zdyszany głos rnę

ski wolał:
— Czy to centrala w Santa 

Cruz?
— Santa Cruz, proszę...
— Mówię z sąsiedniego miasta. 

Zbliża się do was z ołbyzymią szyb 
kością huragan, idzie w stronę rze
ki, niszcząc wszystko po drodze. 
Uciekajcie! W yrywa drzewa! Bu- 
rzy domy! Ucie kaj cie!

Celia zmartwiała. Je j pierwsza 
myślą był Rod ryk! Połączyła się 
szybko z jego tełefonem.

— Rodryg... to ja, Celia... Ucie 
kaj z miasta! Huragan idzie! Za 
chwilę zniszczy Santa Cruz. Ucie
kaj! J a  zawiadomię jeszcze łudzi!

— Przyjeżdżam do ciebie! — id

budzi uśpione miasto
powiedział Rodryg.

Celia zaczęła pracować. Jak  ma 
szyna niestrudzenie, nieprzerwanie 
łączyła się ze wszystkiemi num era
mi w mieście i wszędzie ostrzegała: 

— Uciekajcie! H uragan idzie! 
Po upływie paru minut Rodryg 

wbiegł do budynku centrali. I on 
zasiadł do roboty. Łączył i ostrze
gał: ,.Uciekajcie"!

Za oknami huczał coraz głośniej 
szy wicher, ryk wzburzonych wód 
w rzece docierał już do nich, trze
szczały drzewa, brzęczały szybju..

Ale oni nie myśleli o ucieczce.
Telefonowali, telefonowali i o- 

strżegali... Ręce im mdlały, w u- 
szach huczało i dzwoniło, głowy c- 
padały im na piersi.

— Uciekajcie... huragan... Ucie
kajcie... prędzej... huragan się zbli
ża..;

— Nie ruszymy się stąd, dopóki 
nie zawiadomimy całego miasta i pó 
ki wszystkich nie obudzimy... praw 
da? — szeptała Celia. przytulając 
się do ukochanego.

Gdy huragan przeleciał nad mia 
stem, rozbijając w gruzy domy, i 
których przeważnie mieszkańcy 
zdążyli już uciec, znaleziono pod 
gruzami centrali telefonów * młodą 
parę.

Spleceni w mocnym uścisku, 
Celia i Rodryg spali snem wiecz
nym z słuchawkami na uszach. U- 
sta ich złożone były jeszcze do słów- 
„Uciekajcie...".

W tych dniach odbyło się w Sr .i- 
ta Cruz del Sur na Kubie odsłonię
cie pomnika ku ezci bohaterskiej pa 
ry: telefonistki Nr. 56 i jej narze
czonego.
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KONKURS L M . i Ł  NA PRACE  
O MORZU DLA SZKÓŁ W ZA

WIERCIU.
Zarząd oddziału lig i morskiej i ko- 

lonjalnej w Zawierciu rozpisał i i  on. 
kurs na pracą o morzu z nastąpująeemi 
tematami: 1) Bałtyk gwarancją ̂ mocar. 
stwowego rozwoju Polski, 2) Jakie ko
rzyści daje Polsce dostęp do morza.

Do konkursu ma stanąć młodzież 
wyższych klas szkól powszechnych o- 
raz uczniowie szkół średnich na tere
nie m. Zawiercia. Praca ta na jeden a 
dwu tematów ma być niedługa ale sa
modzielna. Termin złożenia pracy kon
kursowej upływa z dn. 1 lutego 1983 r. 
Najlepsze prace zostaną nagrodzone- 
komisja dysponuje 75 wartościoweirft 
nagrodami. Bliższe warunki konkursu 
zostały kierownikom i dyrekcjom szkół 
zakomuni kowane.

Liga morska w Zawierciu przez roz
pisanie powyższego konkursu ehe? błi_ 
żej zainteresować młodzież problemem 
Bałtyku oraz nastawić ją uczuciowo do 
zagadnień morskich, tak ważnych dla 
rozwoju naszego państwa w dobie o. 
becnej.

Komisja konkursowa przy za
rządzie lig i zwraca się tą drogą do 
kierownictwa i dyrekcyj szkół oraz na
uczycielstwa, by czynniki te, decydują
ce o wychowaniu naszej młodzieży
zechciały łaskawie poprzeć tę akcję i 
2 achęcić młodzież do masowego przy. 
stąpienia do konkursu,

— o q o —

(z) Z urzędu rozjemczego. W dnia 
16 bm. w gmachu sejmiku zawierckie. 
go, odbyło się drugie zkolei posted zej 
nie urzędu rozjemczego do spraw f i j  
nansowo - rolnych. Na posiedzeniu tern; 
rozpatrywano 7 spraw i prawie we! 
wszystkich wydano wTyroki zada w ala
jące obydwie strony. Stwierdzić nale. 
ży. że niemal każdy dzień do urzędu 
lego wpływa cały szereg spraw spor_ 
nych w kwestiach finansowo - r o i .! 
nych.

ip

„&za>3temkio setskte 
^Soła*' (z m arką Kogut*) 
są stosowane przy clio- 
lobask źefądfca, klsaeSs, 
obstrukcji l keratenł 
Sftłstawych.

..»2s/ai carskie Sorakie Zł®:®"
'*■ naturalnym  łagodnym środkiem ' 
Przeczyszczającym, ułatw iającym  
"ankcje organów tra w ie n ie  « d2Sa= 
Jaiacysn nrsselwho otyłoScł.

KXAWKKY MONTEPIN.

Romans.
106.   —

— A czy matka Aubin nie przy- 
szłaby ci z pomocą? Wszak po wy
zdrowieniu mógłbyś jej zwrócić tez 
Irudu pożyczone pieniądze, co z_ >- 
wu nie wyniesie tak wiele, gdyż 
postaram się, by w szpitalu nie od 
ciebie nie wzięto.

— Dziękuję z całego serca panu 
doktorowi, ale muszę wyznać szoze 
rze, że nie chciałbym nadużywać d > •  

broei p. Aubin, która i tak stale po
magała mi to tem, to owem. W do- 
la tku i jej jakoś się niezbyt dobrze 
wiedzie, zwłaszcza po kradzieży, o 
której zapewne p. doktór słyszał. 
Złodzieje zabrali jej nietylko pie
niądze, ale i mnóstwo zapasów z 
piwnicy, którą ogołocili całkowicie 
z win.

— Biedna kobieta! — zauważył 
doktór.

— A tak, istotnie biedna. Ale -— 
ciągnął dalej Magloire — mam ja  
inną myśl, z którą muszę się zwie
rzyć panu doktorowi pod wielkim
sekretem.

— Cóż ty możesz mieć za se
krety?...

— Mam, mam, panie doktorze. 
Dotychczas nie nikomu nie mówi
łem, ale skoro takie nieszczęś.ia 
walą się na mnie, myślę, że powi- 
nieniem się zwierzyć panu dokto
rowi, a  może coś z tego wyniknie.

Tu Magloire przprosił dra Bor- 
deta i poszedł do drugiego pokoju, 
z którego wrócił ze skrzyneczką. 
Otworzył ją z trudem chorą ręką 
i wyjął z niej zwinięty papier, któ
ry  podał doktorowi.

— Niech pan doktór z łaski swej 
przeczyta.

Dr. Bordet zaciekawiony rozwi
nął kartkę i ze zdumieniem nie- 
zmiemem dowiedział się, że mała 
M arta miała złożone w depozycie 
u zamordowanego Ryszarda Ver- 
niera 300 tys. zł.

Zdziwiony niepomiernie doktór 
aż podskoczył na stołku i zapytał:

— Skąd masz ten kwit? K to cł 
go dał?

Magloire musiał opowiedzieć ca
łą historję tego kwitu. A więc. że 
był on w posiadaniu babki małej 
M arty; że znajdował się on we- 
wnątrz kłębka bawełny, gdzie ao 
ukryła Weronika po otrzymaniu od 
Ryszarda Verniera i że jakby w 
przeczuciu nieszczęścia wtajemni
czyła w posiadanie kwitu małą Mar

tę, zalecając jej w razie czegoś od
dać ten kwit doktorowi lub jemu.

— A nie wiesz czasem, mój 
chłopcze, kto złożył ten depozyt?

—Nie wiem i nie dowie się tego 
nikt, gdyż W eronika mówić o tern 
albo nie chce, albo nie może. Zresztą 
o to mniejsza. Dziś chciałbym się 
poradzić pana doktora, czy na za
sadzie tego kwitu nie możnaby uzy 
skać czego od obecnych właścicieli 
fabryki.

— Zdaje się, że będzie to trudna 
sprawa, ale sam nie chciałbym w 
tej sprawie robić żadnych kroków. 
Jeżeli mi powierzysz ten kwil, 
wówczas zwrócę się do kogoś kom
petentnego i dowiemy się, czy kwit 
ten jest co wart.

— Z największą ochotą pow:e- 
. rzain go panu doktorowi — odparł
Magloire, wyciągając jednocześnie 
ze skrzyneczki małą kopertę i mnąc 
ją  w palcach. Z miny inwalidy po* 
znał doktór, że ma on do zakomuni 
kowania jeszcze coś ciekawego. Gdy 
jednak Magloirowi trudno było wy 
dobyć głos, doktór zapytał:

— A cóż tam mamy w tej ko* 
percie, panie Magloire?

-— Właściwie... nie... nic takiego 
ważnego... a może... nie wiem... Zre
sztą niech pan doktór sam obejrzy 
*— wykrztusił jednym tchem, po* 
dając doktorowi kopertę.

. Dr. Bordet otworzył ją i w yjął 
przecudnej roboty brelok, wyobra
żający lwa. ze szmaragdem w szpo
nach. Przyjrzawszy się temu cacku 
przez dłuższą chwilę, doktór zwró< 
cił się do Magloira:

— Jakże się możesz skarżyć i.a 
biedę, kiedy w tej eto kopercie po
siadasz prawdziwy skarb. Przecież 
to arcydzieło w arte jest wiele ty 
sięcy i już nawet nie amator, ale 
każdy jubiler ofiaruje ci za to su
mę, wystarczającą na przetrzyma ■ 
nie biedy. Trzeba to spieniężyć i 
kwestja załatwiona.

— O, tego uczynić mi nie wolno 
i nie w tym celu pokazałem ten bre
lok panu doktorowi...

— A więc może to pam iątka ro 
dzinna?

— Prawdopodobnie, ale nie 
moja...

— Jakim  sposobem doszedłeś Ho 
jej posiadania?

— Niech pan doktór posłucha. 
Może źle zrobiłem, że do Jego czasm 
cie zwierzyłem się z tem nikomu* 
ale tak jakoś odkładałem tę sprawę; 
z dnia na dzień, czekając na sposob
ność...

d. c. n.
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Sztuka nabywania drzewek.
Używajcie nożyków ŚlX§_| do golenia jjtfcn'Wtsra
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Wśród lasu choinek krząta! się 
.ch właściciel p. H ilary Kostka i 
.władczym głosem rzucał rozkazy 
swym podwładnym.

— Śzmaja, ten krzak trzeba po 
yrawić, krzywy jak nagła krew. 
Franek, małe sztuczki na front!

W tym momencie podszedł do 
niego jakiś przyzwoicie ubrany 
klient i zagadnął:

— Może mi pan dobierze choin-
kę.

— Służę, panu szanownemu ,,do 
iufitu“, czyli też ze średniaków m- 
że być, a może pętak za 2 złote r.a 
stół.

— No, nie, chciałbym taką spo-
rą!

— Już się robi. Może ta, krzak 
jak panna, zaraz go się obrycbtuje

dorobiem podstawkę.
— Taka jakaś rzadka.
— Jakto  rzadka panie szanowny 

Choinka musi mieć swoją repre
zentację i luz, żeby można było 
bombków, srebła, złota a takżesamc 
-.imnego ognia nawieszać do cłiole- 
y i trochę.

Weźmie szanowny pan krzak na 
bity jak beczka, co to z tego będzie 
Wilja się zaczyna, choinkie trza u- 
bierać, a tu nie wiadomo jak i ii- 
ma co gdzie powiesić. Dzieciaki w 
krzyk.

Kto winien — tata.
co pana czekał 

Szanowna małżonka weźmie 
izanownego pana za mordę, zacz i:e 
tyołować po pokojach i razem z krza 
idem na zbity łeb z zamieszkałego 
.okalu wyrzuci, przed samem opłat
kiem na frontowej klatce schód'» 
wej zamieszanie publicznego spoko 
ju  uskuteczniając.

Jeszcze od podgazowanych 5ą- 
dadów s wojem porządkiem może 
•lan szanowny też po krzyżu ober
wać z powodu znieważenia dnia 
świątecznego.

A przy rządkiem krzaku tego 
wszystkiego nie będzie!

— Ale co mi pan za historyjki 
powiada, tak choinka prócz wszy

li ki ego jest zupełnie żółta.
— Jak  to żółta? Wczoraj dopij-

0 z lasu przywieziona, ale. chojak 
nusi mieć swój kolor.

Zielony jest szczypiorek, 
ile ja  warzywem handlujący nie 
jezdem, to szanowny pan dostanie 

ria targu. A może to drzewo?
— Nie, gałązki za słabe.

— A może pan szanowny, nie 
choinkie tylko Herkulesa potrze
buje?

To są za słabe gałązki? Flachę 
wódki stawiam, że sam się pan mo
żesz za anioła

na tern krzaku powiesić
1 też wytrzyma!

— Cóż to za chamstwo! Gbur! 
Id jota! .

— Franek odstaw gościa od 
krzaków, bo mnie zdenerwuje i dam 
mu

takie trafne,
że całe święta w łóżku przeleży! 
I. ach u dra, czasu kupca i przemy
słowca nie szanująca!

Na dany znak zausznik pana 
Kostki p. Franciszek Sieczkowski 
chciał wyprowadzić grymaśnego kii 
jenta ze sztucznego lasu, ale natra
fił na opór i odgrażanie się sądem. 

Wobec ezego pryncypał zmusm

Spisano protokół. Sprawa wio 
k ła się blisko 12 miesięcy i dopiero 
dziś w rocznicę ujrzała światło 
dzienne. Ponieważ wyszło na jaw, 
że handel na mrozie wymaga pod
trzymywania sil przy pomocy czter

poczytano to panu Kostce za oko
liczność łagodzącą i wyrok wyniósł 
tylko 1 miesiąc aresztu. Podołania 
go zresztą amnestja.

Stąd morał na czasie, że nie na
leży się upierać, aby choinka była
taka znów zielona, i siMai

Żaden argument...
nie zdoła już zniechęcić Pani do nabywania 
pudru o trwałym subtelnym i wytwornym zapachu

5  FLEURS FOSVIL P ar is
ó ile zapozna aię Pani z jego zaletami. 
_________________ Prosimy żądać pudru marki

5 FLEURS F0RVIL Parts
która jest gwarancją JakoSc .

Prosimy nie ułagać namowom sprzeda a eów, 
usiłujących pudry o łudząco podobnych opa
kowaniach i nazwach sprzedawać zamiast- 

oryginalnego pudru

5 FLEURS F0RVIL Parts
Polecamy wszechświatowej sławy wody kolońskie i perfumy 

5 F L E U 3S  FORV1L oraz inne -zapachy.

Kto mole korzystać i  ulg
przy nabywaniu śwadcctwa przemysłowego

M inister skarbu rozesłał oueg- 
daj do urzędów skarbowych obszer 
ny okólnik, przewidujący ulgi przy 
nabywaniu świadectw przemy-tło 
wych na rok 1933.

Bez składania podań indywidu
alnych będą mogły być nabywano 
świadectwa I I I  kategorji zamiast 
II , przez te przedsiębiorstwa han
dlowe, których obrót w roku ulu .- 
głym nie przekraczał 30.000 złotych. 
Zniżka z trzeciej do czwartej kate
gorji dopuszczalna jest przy ol-ro 
cie, nieprzekraczającym 1O.0OO '/li
tych.

Specjalna uwaga w okólniku od 
nosi się do restauracyj, które rów

nież mogą korzystać z ulg, zwła
szcza jeśli sprzedają trunki pocho
dzenia krajowego.

Do innej kategorji przedsię
biorstw zaliczone są te, które mogą 
korzystać z ulg, lecz tylko w wypad 
ku, jeśli ich właściciele złożą umo
tywowane podania w terminie m 
31 grudnia roku bieżącego. Zupeł
nie zwolnione z obowiązku wyku
pienia świadectwa przemysłowego 
mogą być drobne przedsiębiorstwa 
handlowe, których obrót nie prze
kracza 2000 złotych rocznie, nasta
nie handlarze okrężni (handel rozr 
wonn-v 1 obnośny).

U czcicieli wążów.
Malambar jest jednym z na.jwe nem poważaniem t. zw. „Yisha wy 

kawszych krajów półwyspu indy.i- dians", uzdrawiacze trucizn, kto- 
t kiego. K raj to nizinny, przylega- rzy leczą, tylko rany i choroby pow 
jący do morza, poprzecinany kaua- stale od ukąszenia węzow. Dośwnn 
łami i lagunami. Większą część lud czeme ich .jest tak wielkie, ze sta- 
nośed Malabaru stanowi plemię na- wiają diagnozę, wnioskując z ru-
irow.

K ult religijny nairów, aezkn- 
wiek spokrewniony z innemi kul ta 
mi hinduskiemi, sprowadza się dc 
mniej lub więcej utajonego kultu 
wężów. Węże są naogół czczone w 
całych Indjach, u nairów jednak

chów, pozycji chorego; to im wystar 
cza, by orzec nieomylnie, czy uką
szenie było jadowite lub nie. Uzdra 
wiacze plemienia nairów pełnią 
swe funkcje darmo; nie wolno im 
żądać żadnej zapłaty za leczenie 
chorego, aczkolwiek mogą oni przyjealven lnaiacn, u uauuw jcumcio. .-------.

są te płazy przedmiotem adoracji i mować podarunki, będące wyrazem 
kultu. Mężczyźni i kobiety noszą wdzięczności za uzdrowienie.

npya»-

Pechowy dzień 
weselny.

„Platynowa" teściowa cierpi!
Pechowy dzień weselny przeżyła 

pani M arja Martell, zamożna i pow. 
szechnie poważana mieszkanka 1 a-
ryża. . , ,

Tern dziwniejsze to było, ze pecu 
ów wypadł, właśnie, w dniu ślub u 
jej jedynej córki Ivonny, w dniu 
tak gorąco przez matkę i cor ę 
oczekiwanym.

Wszystkiemu była winna próż
ność. Pani Martell postanowiła o 1- 
mlodzić się na dzień wesela córki i 
w tym celu udała się do fryzjera 
by włosom jej zlekka siwiejącym, 
nadać piękny połysk platynowego 
złota. Zabieg udał się znakomicie, a - 
le nazajutrz, a był to właśnie, dzień 
wesela, stało się coś okropnego: pa
ni Martell chciała uczesać swe p la
tynowe włosy i nagle wszystke wio 
sy pozostały jej w7 dłoni. Była 
łvsa.

Pobiegła, pełna przerażenia, o-r, 
fryzjera, który jej wyrządził taką 
krzywdę.

F ryzjer tłumaczył się, że to nie 
jego wina i ofiarował pani Martell 
wzamian za jej włosy nowiutką 
perukę.

Przygotowania do wesela nie 
zostawiły pani Martell czasu na 
rozpaczanie z powodu straty  wło
sów. Ale wieczorem stało się, za >- 
wu, coś okropnego. Goście w zapa
le winszowania świeżo upieczonej 
teściowej, zrzucili jej z głowy peril 
kę. Skandal i kompromitacja!

Pani Martell, kipiąc poprostu. * 
oburzenia, zjawiła się przed sądenS 
i zażądała, by przyznano jej od 
fryzjera odszkodowanie w wysoko
ści 25 tysięcy franków za stracono 
włosy, rozczarowanie, łzy i przykro 
ści w pierwszym dniu pełnień i a 
funkcyj teściowej.

Fryzjer nie przyznał się do wi< 
my. Twierdził, że wyłysienie pa d: 
Martell nie miało związku z jego 
zabiegami.

Sąd wyznaczył ekspertów w tej 
tragikomicznej sprawie.

- o o ° —
JTOKIO- DRUGIEM  N A JW IEK SZEM  

M IASTEM NA ŚW IECIE.
P o  przyłączeniu szeregu prz.d .. 

mieść Tokio powiększyło ssię ostatnio 
tak bardzo, iż pow ierzchnia stolicy Ja 
nonji wynosi obecnie 553 km. kw.. a  
ludność wzrosła z 2.070.000 do 5.1-10.000 
osób. W  ton sposób Tokio prześcignęli 
ilościowo Londyn, k tó ry  zajm uje teraz  
trzecie miejsce czwarte zaś m iejsce za 
ją ł  B erlin  z cy frą  4.228.000 m ieszkań, 
eów Największem m iastem  n a  świec u; 
m zostaje New _ Jo rk  z liczbą zgórą 7 
miljonów mieszkańców.

na głowie zawoje, naśladujące swo
ją  formą kaptur kobry; każda rodzi 
na ma węża jako patrona, a wyrz^ż, 
lione z drzewa figurki wężów us+a 
wriają nairzy w rozmaitych okoli
cach, aby duchy tych stworzeń o- 
piekowały się zbiorami i czuwa’y 
nad bezpieczeństwem mieszkańców.

Co miesiąc odbywa się przed oł

O uzdrawiaczach opowiadają 
wśród nairów dziwne historje, m ó
wią np., że prawdziwy czarodziej 
potrafi zmusić węża, który ukąsił 
chorego, aby przyczołgał się do ło
ża ukąszonego. Tu czarodziej hyp- 
rotyzuje węża, który wysysa jad 
z rany chorego. Na tem nie koniec. 
Wąż odbiera sobie życie (sic) tłu-WODec c z e g o _  q  miesiąc odbywa się przed ol vv * * * ,  .

ny był dać gościowi owe przyobie- ^  « _ 3 ^  uroczyston1 ^ąc łbem o ścianę
cane „trafne" w postaci przepiso- ldI, tm . 7 _ j  *__..............................................................
wej fangi w nos.

s w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w s z e lk ie g o  
rod zaiu  w yrw ały  sk órn e u suw amśmrnmm

z kogutkiem
jest to id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o 
sm etyk . ra»a w a ją cy  w ad ^  na-ikor- 
ka lak  u d o to s ły ch , jak i u d ziec i

R M. 3pr. W ew n . Nr. 3534.

polegająca na tem, że kobiety 
zdobią ołtarz lampkami, przynoszą 
w miseczkach mleko i banany, pu
czem wykonują przepisane rytua
łem pokłony. Po kilku godzinach 
czciciele węża nawiedzają znowu 
ołtarz, by się przekonać, że duch 
kobry, czy innego płaza spożył 
mleko i owoce.

Miseczki są oczywiście pusta: 
zawartość ich stała się  ̂ łupem 
małp. wron i innych żarłoków .

Wśród nairów cieszą się ogrom*

WŁ0S0W
—  łysienie usuw a — 

E s e n c f a  CHINOWO-CHMIELOWA  
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE1, 

z Kogutkiem.
Sprzedają ap tek i, s k ła d y  a p te cz n e

OFIARY.
Do kasy chrześcijańskiego tow arzy

stw a dobroczynności w Sosnowcu n a  
wieczerzę w igilijną dla najbiedniej- 
szych złożyli: pp. dr-stwo K. Zahorscy, 
zł. 25, p. Gostomska A ntonina zł. 20, N. 
N. zł. 20, dr. W ołkowicz zł. 10, J a n  Lisów: 
ski 10, praco w. b iu ra  węglowego P . K. 
P . zł. 8, p. Bujakowski zł. 2; na  biedne 
dzieci: pracownicy izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu zł. 122, p. Ba* 
jek M arja  zŁ 10, pracownicy hu ty  „Ka* 
tarzyna" jako pozostałość z wieńca n a  
grób śp. Ludw ika Przybyłow skiego 
zł. 12.—

N a cole „Caritasu" związku instytu^ 
cyj i  stowarzyszeń dobroczynnych die* 
cezji częstochowskiej, oddział okręgo* 
wy Zagłębia w Sosnowcu złożyli: sędzi® 
Szczepkowski zł. 10, pracownicy fundu
szu bezrobocia 12, pracownicy s tae jt 
Sosnowiec zł. 4.75,



la dorosłych

ZE SPORTU. NAJWIĘKSZY DOM HANDLOWY W TOKJO SPŁONĄŁ.

Z Komunikatu podo- 
kręgu Zagłębia.

w  ostatnim  komunikacie podokrę. 
(gil piłki nożnej Zagłębia zweryiikq. 
\iWano zawody o mistrzostwo ki. B 
.6 wejście do ki. B i o dyplom i ty tu ł 
m istrza kl. B, który uzyskała rezer. 

' ,Wa Unji. Dyplom wręczony zostania 
mistrzowi na walncm zgromadzeniu 
klubów podokręgu.

Do kiasy D wszedł w tym roku wice 
m istrz xi.ej pogrupy klasy O — fina 
lista zawodów o wejście do klasy_ B — 
Gw inzua z Będzina i Kr.aft (Silal z 
Eęuzma, który mimo, że zajmuje ostat
nie miejsce w klasie B pozostał w niej 
nadał.

Doza tern ua ostaiuiem zebraniu 
zarządu podokręgu ukarano szereg klu 
bów karami pieniężnemu, za rozegra, 
nie zawodów niezgłoszonyeh do pod, 
i.>.regu, lub za wstawienie do drużyny 
zdyskwalifikowanych graczy.

Zdyskwalifikowano za przewime. 
nia graczy:

Zygmunta Lewandowskiego (Poli
cyjny) zawieszeniem na cztery tygod. 
nie, do dnia 16.1. 1933 r.

Mieczysława Skarbę z TS. „Dąbro. 
wa" zawieszeniem na 8 miesięcy, do 
dn. 19.8. — 33 r. za rozmyślne kopnię. 
cie przeciwnika i nieposłuszeństwo 
względem sędziego.

Edw arda Cabąja z „Zagłębia" za. 
wieszaniem na 6 miesięcy, do dnia 19. 
6. 38 r.

Edwarda K roją i Alfreda Góreckie
go z KS. „Solvay“ zawieszeniem na 1 
miesiące, od dn. 9.8 33 r., do 9.12 1933 
r. za grę w czasie zawieszenia nałożo. 
n.ego jirzez śląski Z.O.P.N. w Katowi, 
each do dn. 9.8. 33 r.

— oO o—

WYSTĘPY ZNAKOMITYCH ŁYŻ.
WIARZY W KATOWICACH 
Śląsk Opolski — G. Śląsk 1:4.

Sztuczne lodowisko katowickie było 
widownią pierwszorzędnej imprezy 
sportowej. W ystąpili bowiem na lod i 
wisku najlepsze bodaj iyżwiarki i naj. 
lepszy łyżwiarz świata. Mianowicie 
kilkakrotny mistrz świata i zwycięzca 
olimpijski Karol Schaefer — najlepsza 
po Sonji Henie łyżwiarka Hildę Hołow 
ska oraz niezrównane bałetnice lodo. 
we siostry Illy i Olly Holzman. W y. 
stęp tych gwiazd tafli lodowej ściąg, 
nąl na sztuczny tor blisko 4001) wi. 
dzów, którzy przeżyli nielada emocje. 
W ramach popisów tej świetnej czwór 
k i rozegrano mecz hokejowy mię Izy 
reprezentacjam i obu Śląsków. Mecz 
.ten, stojący na niezbyt wysokim pozio 
mię, przyniósł pewne zwycięstwo na. 
szym hokeistom, którzy pokonali swe 
igo przeciwnika w stosunku 4:1 (1:0,
0:0, 3:1). Bram ki dla G. Śląska zdoby. 
li Sitko 2. Podleska i Całka, zaś dla go 
ści SedlaczCk.

- - ooo—
(WALNE ZGROMADZENIE K IE L E. 
CKIEGO ZWIĄZKU OKRĘGOWE.

GO P IŁ K I NOŻNEJ.
W duiu 15 stycznia 1933 r. o godz. 9 

rano odbędzie się w Częstochowie w 
Bali rady miejskiej walne zgromadzę, 
hie członków kieleckiego związku okrę
gowego piłki nożnej. Przewidywany 
jest zjazd delegatów ze wszystkich 
tniast województwa kieleckiego.

— ooo—
OTWARCIE NOWEGO SCHRONI.

SKA ż. T. N. „MAKABI".
Wczoraj odbyło się na Boraczej obok 

Milówki otwarcie nowego schroniska 
tow. narciarskiego „Makabi".

— oO o —

ZAWODY PING - PONGOWE 
W GRODŻCU.

Wczoraj w Grodźcu odbyły się za. 
wody ping _ pongowe między S. M. P. 
(Będzin) a uczniowskim klubem ping - 
pongowym. Gospodarze odnieśli zwy
cięstwo w stosunku 6:1.

PIEGI
krosty, pryszcze, lisza je  i t. p. 

niszczą
krem i mydło „FLORA1*

wyroby laborat. przy aptece Z. Gn.
mowskiego w Szczakowie.

Na składzie ma te artykuły F. 
Małek, drogerja w Strzemieszycach

R EK LAM A JEST DŹWIGNIĄ' 
H ANDLU!

W największym domu handlowym w Tokjo pod nazwą „Hurokya" wybuchł 
podczas targu pożar, który w okamgnieniu objął cały gmach. Wśród setek lu
dzi, znajdujących się w olbrzymim gmachu powstała nieopisana panika. Udu

szonych zostało 14 osób i 110 ciężko poparzonych.

DZIŚ WIELKA PREMJERA!

Kiris-Teatr
..PAŁACE”

Arcydzieło Liniowe według DOSTOJEWSKIEGO

D Y M ITR K A R A M A Z O W
dramat erotyczny z życia oficera rosyjskiego 

w roli fił. F R itz  KURT NER

g,Początek I seansu o g, 4, w niedzielę i święta o godz. 2-ej.

KINO

ZAGł.piE
d a w n i e ]  

ćao-Ioatr „Udziaio. "

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !

„OEHENtf* KOBIETY”
(KOBIETA ZA KRATAMI), 

z Sylyią Sydney.
Ceny biletów gwiazdkowe: P arter 49 gr. Balkon 75 gr. — 
B ilety, ulgowy i kredytowany upoważniają do wejścia 2 osób 

na balkon.
Następny program: „SKANDAL W TEATRZE". Ceny bile- 

, tów gwiazdkowe.
Wkrótce: „HALKA . Arje Jontka w wykonaniu Kiepury.

SO SN O W C U
telefon 2-03

DZIŚ w poniedziałek, dnia 19 bm. o godzinie 8.15 wieczorem 
po cenach zniżonych: kupon do loży i parter zł. 1.29, balkon 

59 gr. i galer ja 40 gr. (łącznie z dopłatami)

Szczęście od jutra
komedja w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego

Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja 8,
tel. 8-24.

❖

♦
4m♦
i
t
t
♦
♦

Kino „EOEH
w  , t  > 4  ►< 4  4 4 i  i

Sosnow iec, Dęblińska 4
Tel. 10-95.

O d  p o n i e d z i a ł k u  19  d o  p i ą t k u  2 3  b .  m

Fascynująca Norm a Shearer bohaterka film u „W O L N E  D U 5 Ż E ” 
od p ow ie na pytan ie czy  lep sza  jest m iłość bez m a le ń s tw a , czy  

m ałżeń stw o bez m iłości, w  film ie

OBCYM CAŁOWAC WOLNO
N a okres przed św iąteczn y ceny m iejsc zn iżone IV m. Z ł. 0.49 

111 m. Z ł. 0,75, 11. m. Z ł. 1.00, 1 m. 1.25, loża Z ł. 1.50.

P ierw szy  sean s o godz. 4.00

P l e ś ń  N o c yW krótce Jan Kiepura w naj
g łośn iejszym  film ie św iata

WVSVEAMY KA2DEMU
I I A K W I -  =f= INTERESUJĄCĄ BROSZURĘ

P o t e m , jak. W Z M O C N IĆ  NADWĄTLONE SIŁY M Ę SIZ 1E  
^ ,■ r . r , t P O B U D Z IĆ  jSNEROJ'5 ŻYCIOW Ą .

•%)q m W L o t i f  # ,/T̂ T L M ^ C T l i u ^ 5  n I
| |  'Itlcwsrauja, rji.Tnayszalhouryfea- GS .  jonóur Tl.f

-Uwago. : n/Z' '-mnaieSz Tnjc/dounjŁa ÓOgyTjj

P O S A D Y  1 P R A C E  j g j g

POTRZEBNA dziewczyna znająca sb 
na kuchni. Wiadomość Sosnowico
Prez. Mościckiego 11._______
POTRZEBNA zdolna ondulatorka(tor)
Będzińska 37, Kucharski.___________
POTRZEBNA ondulatorka _ m anier 
rzystka do zakładu fryzjerskiego 
Środula, Okrzei 24, Pytlik.
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We wszystkich i najlepszych gatun 
kaeh po cenach najniższych, dos4a< 
można na nowym targu w Hali ry b n .j 
ul. Dekerta Nr. 8 w Sosnowcu vis a vi< 
starego targu._
8!) 'lANIUH dni przedświątecznych v 
Magazynie Blawatnym M. Kępińskiego 
Będzin. KoUątaja 36.
DO sprzedania wózek dziecinny w do. 
brym stanie. Wiadomość: Sosnowiec- 
Rybna Nr. 18 u gospodarza.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

IZABELLA SKOCZYLASÓWNA zgu
biła kontrakt nauczycielski oraz zwol
nienie ze służby ze Strzemieszyc Wiel
kich, wydane przez Inspektora Szkol ne- 
go w Sosnowcu.
ZGUBIONO dowody osobiste kolejowe 
na nazwisko W iktorji, Henryki i Sta 
nisława Cebo, wydane przez dyr. war 
szawską.

Róż ne
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
warszawskich i krakowskich, . Sosno
wiec, ul. Czysta 7. Wykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
oyjzyjnych do wszelkiego rouzaju ma
szyn według rysunków lub wzorów. Łai 
dowanie akumulatorów W rkonanie so
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Dsofey, fila których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo
gą używać proszek „KOGUTEK" ..MI
GRENO - NERVOSIN". w formie ta
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „Koęutek - Migreno - Nervo- 
Bin“ w orygmalnem opakowaniu Gą- 
seckiego.
— B — i— MB— —  g»gs 11 ■ a n r  rer*?.ągSHHJ

Ostrzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bóiu glowyi 

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi-; 
nalnych opakowaniach Ga.-eekiego, zna 
Pych od lat trzydziestu Przy zakupnie|
Sroszków z „Kogutkiem" „Migreno - 

ervosin" zwracajcie uwagę na opako
wanie i odrzucajcie uporczywie pole
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.
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winien P a n  żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚLADOWNICTWA” jak- 
Pnąjenergiezmej odrzucać.
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symbolem 
światowej 

sławy 
na każdej 
kopercie
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